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O pogłębianiu pracy duchowej. 


św. Piotr i jego towarzysze łowili 
całą moc ryby i nic nie ułowili, Rano 
siadł Pan Jezus do ich łodzi i uczył 
z niej rzesze ludu, stojące ma brzegu. 
Potem polecił apostołom. aby odpły- 
męlii na głębię i tan. zapuścili sieci. Na 
Jego słowo uczynili to i złowili taką. 
ilość ryb, że sieć się rwała i dopiero 
przy pomocy innych udało im się zło- 
wiome ryby utrzymać. Zdumiony 
Piotr padł do nóg Jezusowych, woła- 
jąc: „Wymijdź, Panie, ode mnie, bom 
jest człowiek grzeszny”. Jezus nie po- 
szedł, ale upsokoił go, mówiąc: „Nie 
bój się, odtąd już ludzi łowić będziesz“, 
Na zdumienie i upokorzenie Piotra, 
odpowiedział Zbawiciel ukojeniem je- 
go duszy i zapowiedzią nowych, więk- 
szych łask. 

Oto jest obraz pracy duchowej i jej 
owoców. Człowiek robi wysiłki nad 
polepszeniem swej duszy, często je- 
dnak czyni je tylko powierzchownie. 
„Zajedź na głębię* — woła do każdego 
z nas Zbawiciel. To jest warunek po- 


wodzemia pracy duchowej, Musi ona. 
być podjęta gruntownie, do samych 
głębin duszy. Muszą być wycinane 


wszystkie korzenie ï chwasty grzechę- 
we, a nietylko niektóre, łatwiejsze do 
wyrwania. Musi być zaczęta walka z 
wadami szczerze, bez ugody z niemi, 
aje do gruntu, na całem polu ducha, 
a mie tylko na, jednym zagomiie, gdzie 
przyjemniej się ich pozbyć. 
Zobaczmy to na przykładach. 
Znana jest historja Amanjasza i 
Safiry. Sprzedali majątek, aby złożyć 
mieniądze do rąk apostołów. Tak czy- 
Milli pierwsi gorliwi chrześcijanie, 
Qbu jednak żal byłe majątku, więc 
zostawili sobie część pieniędzy. Chcąc 
jednak uchodzić za dobrych, oświad- 
czyli apostołowi Piotrowi, że dają 
wszystko, co dostali. Bóg ukarał ich 
natychmiastową śmiercią. Podobnych 
ludzi, co to chcieliby i Bogu służyć i 
Światu, jest dużo, Czynią oni dobrze 


| tylko częściowo w sprawach wygod- 


niejszych, lub dla wzgłędów ludzkich. 
Nie wyrywają wszystkich wad do głę- 
bi, ale tylko miektóre. Tacy nigdy do 
doskomałości nie dojdą. Podobnie czy- 
nił Judasz. Szedł za Jezusem, zapew- 
ne się także modlił, ale dał się oparo- 
wać chciwości i przez nią zginął. 

O Zacheuszu, celmiku, opowiada 
ewangelja że chcąc zobaczyć Zbawicie- 
la, wyszedł ma, drzewo, bo był mały. 
Nagrodził Jezus jego pragnienie i od- 
wiledził jego dom. Zacheusz z wdzięcz- 
mości oświadczył gotowość mnagrodze- 
nia wszelkich wyrządzomych przez 
siebie krzywd w czwórnasób. W na- 
wrócenie wkłada całe serce. Nile tar- 
guje się z P. Jezusem, ile dać ma: wy- 
nagrodzenie krzywd, ale sam ofiaruje 
wiele ponad potrzebną miarę. Oto 
wzór w gorliwości duchowej. Tak mu- 
si być z każdą wadą, z każdem złem 
przyzwyczajeniiem. Musż się je tępić 
w duszy bez litości, stale, wytrwałe, 
codziennie, bez targu. 

Pomyśli jednak miejeden: „Łatwo to 
powiedzieć, ale trudniiej zrobić, Tyle 
już razy czyniłem dobre postanowiile- 
nia na misjach, na rekolekcjach, przy 
spowiedzi, po kazamiach i nic mi z te- 
go nie przyszło, bo dalej trwam w grze- 
chu i nie umiem: go wyrzucić". 

Są to powszechne dzieje. Zdaje siię 
wielu, że jedno postanowienie zmie- 
ni duszę. To mie wystarcza. Ono musi 


hyć pomowione codzień, po każdem 
uchybieniu przeciw niemu. Musi nie- 
jako wróść w duszę. Jak weszło w 
nas przez częste uczynki, złe przyzwy- 
czajenie, tak 'leraz przez często poma- 
wianie postanowienia i wysiłki musi 
wyróść przyzwyczajeniie dobre czyli 
cnota. 

Z postanowieniem trzeba łączyć 
częste rozważanie przyczyni maszych 
upadków i szukaniie sposobów, jak im 
zaradzić, Bez rozważamia będziemy 
nasze postamowiemiła czynić maoślep, 
poomacku, nie dadzą też one owocu. 

Rozważanie uważają ludzie, nawet 
pobożni, za coś nadzwyczajnego. Ro- 
zumieją oni, że w sprawach docze- 
snych, ziemskich trzeba się mieraz do- 
brze zastanowić, by głupstwa nie 
strzelić. Do życia duchowego stosują 
inną miarę, jak gdyby ono się miało 
samo rozwijać bez maszego udziału. 
Tymczasem Życie duchowe wymaga 
jeszcze wększej pieczy, zwłaszcza że 
mieprzyjaciele jego sa przebilegli. Roz- 
myślnie odkrywa nam masze błędy, 
uczy nas wołać w pokorze: „Wynijdź, 
Panie, ode mnie, bom jest grzeszny”, 
Pan sezus nie odejdzie, ale widząc do- 
brą wolẹ i! upokorzenie duszy, pomno- 
ży światła i doda łask do wytrwania. 

Starajmy się więc pogłębić naszą 
pracę duchową. Gorąco prośmy Zba- 
wiciela o pomoc. Wysiłek masz nile 
będzie daremny, Jezus go pobłogosła- 
wi i magrodzi. 


Do Chełmna! 


Wszyscy pojedziemy w niedzielę, 
14 lipca br. parostatkiem salonowym 
„Leszek* do perły miast nadwiślań- 
skich, do staropolskiego Chełmna, 


Program wycieczki: 

1. O godz. 5,00 rano koncert na przy- 
stanku parostatków przy głównej 
poczcie, powitanie wycieczkowi- 
czów i wspólmy śpiew: „Kiedy ran- 
ne wstają zorze...“ 

e. Wyjazd nastąpi punktualne o go- 


Do Chełmna! 


dzinie 5,30 z śpiewem: „Kto się w 
opiekę...* Spiewniczki w nowem 
wydaniu Konferencji będą rozda- 
wane na miejscu. 
Wycieczka jest połączona z mite- 
ini urozmajceniami, śpiewem, hu- 
morem, koncertem pełmej orkiestry 
dętej. 
4. Każde dziecko otrzyma bezpłatniłe 
pięknie chorągiewki, gry i zabawki. 
5. Na parostatku będą własne bufety 
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z napojami orzeżwiającemi, 

. Jazda na parostatku będzie uprzy- 
jemniona miłemi przeplatankami i 
wiązankami itp. 

:. Przyjazd do Chełmna nastąpi o go- 
dzinie 9-tej, poczem wspólny wy- 
marsz z orkiestrą do Katedry Chel- 
mińskiej na Mszę św. przed Cu- 
downym Obrazem Matki Boskiej. 

. Po nabożeństwie wspólne zwiedza- 
mie prastarego grodu madwiślań- 
skiego z jego zabytkami, klasztoru, 
kościołów itd. pod przewodnietwem 
znawcy grodu p. rektora Framcisz- 
ka Sentkowiskiego, który równo- 
cześnie udzieli wszystkich obja- 
nień. 

. Po zwiedzemliu miasta i zabytków 
wymarsz do specjalnie urządzone- 
go ogrodu Centralnego przy ulicy 
Dworcowej nia wypoczynek. 

. W ogrodzie miłe spędzanie wol- 
mych chwil — urozmaicenia — za- 
bawy. 

. Odjazd z Chełmna nastąpi purtktu- 
alnie o godz. 5-tej po południu z 
wspólnym śpiewem _„Serdeczną, 
Matko* przy współudziale orkie- 
stry. 

. W drodze powrotnej specjalne roz- 
rywki i niespodzianki budzące fale 
humoru. 

— Iluminacja — 

. Parostatek salonowy „Leszek“ jest 

nowocześnie wyposażony w wszel- 


kie wygody dla wycieczkowiczów 
i ma pomieszczenie na pół tysiąca 
osób. Na  „Leszku* można się 
schronić przed deszczem i słońcem 
a zatem wszyscy jedziemy bez 
względu na pogodę de Chełmna. 
Nikt nie pożałuje tej pięknej i mi- 
łej wycieczki, podróży wodnej, 
tem więcej, że wycieczkę urządza 
się na rzecz naszych najbiedniej- 
szych współbraci wspieranych 
przez Koaferencję Męską Św. Win, 
centego a Paulo. 
. Ze względu ma domiosłość sprawy 
obniżono ceny biletu za przejazd 


do Chełmaa i z powrotem dla do- 
rosłych na zł. 2,50 a dla dzieci za 
zł. 1,25 w obie strony. Bilety na- 
być można poprzednio u prezesa 
Konferencji p. B. Lisewskiego, ul. 
Św. Trójcy nr. 18, tel, 794 oraz u 
członków i ma przystanku paro- 
statków w dniu odjazdu. 
Konferencja Męska św. Wincentege 
a Paulo parafjii św. Trójcy gorąca 
prosi Szan. Parafjam, gości i sympaty- 
ków o wzięcie licznego udziału w tak 
przepięknej wycieczce parostatkiem 
do Chełmna w niledzielę, dnia 14 lip- 
ca. Zarząd Konferencji. 


Hasło na miesiąc lipiec. 


Królowi multości uczynnej należy się 
ofiara; miłości, Okażę ją przez wierne po- 
siępciwanie zu Nim w rycerkoścj wobec 
ue:knionych, ubogich ibiednych wszelkiego 
rodzaju „przez pośredniectiwio „Dobrotliwej 
Marjij'. 

Bohaterem, jakiego nasze czasy wyma- 
gają, jest lie, który siebie samego opuszcza, 
alby żyć dilal inmych,., który siebie traci, 
by szukać innych, i w ten sposób właśnie 
w najglębszem zmaczeniu siebie samego 
zdobywa, Takimi olbrzymami zaparcia się 
siebiie, takimi bohaterami najwyższej mi~ 
łości Boga i bliźniego byli i pozostaną na 
zawsze: áw, Wincenty a Paulo, niezmordo- 
wany pracownik dobroczynności wszelkiej 
(świięto 19 lipca) i świ, Ignacy z Loyoli 

| (święto 31 lipca), rycerski bohater i obroń- 
| ca twierdzy pampelońskiej, a później nie- 


zachwiany rycerz w walce o królestwo 
Chrystusowe ma ziemi i ulżenta wszystkim 
nędzom. duchowym, 

Jakże wyglądam ja wobec takich, mę- 
żówij ť bohaterów? Czybym nie chciał i ja 
zdecydowianiie wstąpić w ich ślady? Stać 
się bohaterem jak on'i?... Czy chcę wiernie 
wykorzystać każdą sposobność. która mi 
się do tego nasiręczy?.. Wszędzie i w 
każdym momencie owwierają się drogi, 
prowadzące do tej najpiękniejszej i dziś 
najpewino najważniejszej rycerskiej cnoiy. 
Już dziecku młastręczają się niezliczone 
sposobności do ówiłczenia się w miłości 
bliźniego i bezinterwesownego zapomnienia 
o sobie.. w rodzinie względem rodzeńst- 
wa, w szkole względem kolegów i koleża- 
nek... wszędzie pomagając i pocieszając,.. 
dodające odwagi... roziweselając i uszczęśli- 


Zadania Katolików w Polsce w chwili obecnej. 


Polska znajduje się pomiędzy dwoma 
wijelkiemi mocarstwami: Rosją — prawo- 
sławną niegdyś, a dziś bezbożniczą i 'proter- 
stamckiemi Niemcami. W czasie rozbio- 
rów naród polski skupił się obok Kościoła 
Katolickiego uważając go za ostatnią 
(jwierdzę i strażnicę polskości,  iKościól 
Katolicki opierał się tedy na dwóch pod- 
stawach religijności wiernych i uczuciu 
patrjotycznem. narodu polskiego. 

Po wskrzeszeniu Polski, kiedy uczucie 
narodowe znalazło zaspokojenie :w wołnem 
poństwile, Kościół musi się oprzeć jedynie 
mia wierze swych członków,  Najważniej- 
szem tedy zadaniem Kościoła Katolickiego 
w Polsce wispółczesnej, to _ pogłębiemie 
uświadomienia religijnego i jak najściś- 
łejsze zespolenie manoddu dla pracy mad 
ziszczeniem Królestwa Chrystusowego na 
ziemi i potęgi wiasnego państwa. 

Dwa: ościenme, niechętne państwowości 
polskiej narody czynią poza innemi rze- 
czalmi wszystko, aby zniszczyć tę wielką 
więź duchową marodu polskiego, jaką jest 
Kościół Katolicki. 

Rosja sowiecka organizuje więc nietył- 
ko partję komunistyczną, ale j wybitmie 
wspiera ruch wiolnomyślicielski w Polsce. 
Władze bezpieczeństwa: wielokrojjnie mru- 
siaty wkraczać do związków wolnomyśli: 
celskich, aby zniszczyć w zarodku rozpo- 
czymającą się akcję komunistyczną, 

iProtestanckie Niemcy chętnem okiem 
przyglądałyby się wewnętrzaemu skłóce- 
narodu polskiego. Nie mieli jednak nic 


ma eksport duchowy do Polski, Prote- 
Stamtyzm zbyt obcym jest duszy polskiej, 
alby można gło było pnzeszczepiać do na- 
szego kraju. Obecnie jednak, kiedy) w 
imię rasizmu szerzyj się w Niemczech ne- 
cjpojgamizem, katolicy w Polsce muszą, uważ- 
mie śledzić ten ruch, aby iu nas nie zna- 
lazi naśladoweów i nie cofnął nasz naród 
w postępie cywilizacyjnym, 

Te dwa. kierunki wyraźnie bezhożnicze 
mają; swoje przedstawicielstwa w Polsce. 
Bezbożniczy ruch o odcieniu  rosyjskiem 
szerzy niewiarę bądź przez organizacje, 
bądź przez pisma, jak „Wiołnomyśluciel Pol- 
ski“, przeznaczony dla inteligencji i popu- 
larne „Błyski, skierowane na polską 
wieś, Neopogamizm hitlerowski) nie zna- 
lazi głębszego oddźwięku, ale zapala. mło- 
dziiqż laiwo może ulec jego wpływowi. Tu 
i ówdzie naweù powstają organizacje wzo} 
rowame mia hitleryźmie, szerzące obok wy- 
bujatego szowinizmu, obojętność. religijną, 

Pod wplywem może nieswiadomym 
tych dwóch kierunków i dawnej zasady 
wolności religijnej utrwala się przesadmia 
tolerancja dla wszystkiego, co dotyczy za- 
sald wyznaniowych. 

Ten liberalizm, powioduje, że władze 
olbojęijnierna okiem patrzą na szerzącą się 
niejwilarę ii sekciałrsjiiwo, Inne znowu Czyn- 
niki zapomimiają, czem był Kościół Katoli- 
cki w Polsce w czasie niewoli i jaką ma 
rolę do odegrania, chcieliby nad wyzna- 
niem i naradowością przejść do porządku 
dziennego, aby wszystkich złączyć do 


wspólnej pracy dla dobra: państwa. Piękne 
to hasto staje się nieziszczalmem: pralkty- 
cznie, ale zato zraża katolicki lud polski 
do własnego państwa, które społeczeństwo 
polskie chialoby widzieć jako przedmurze 
chrześcijańswaj jako pioniera zachodniej 
kultury. 

Biskupi polscy musieli niedawno wy- 
stąpić przeciwko organizacji  „Legjonu 
Młodych*, która na. sztandarze miała ha- 
sło pracy dla pańsiiwa, ale jednocześnie 
szerzyła wrogą propagandę względem Ko- 
śc'ola Katolickiego. 

Uświadamianie społeczeństwa o dzilejo- 
wej roli Kościoła Katolickiego w przesz- 
łości i znaczeniu dla narodu na. przyszłość 
— oto drugie zadanie katolików w Polsce 
wispółczesmej, 

Trzeciem. źródiem niewiary, — to sekty, 
Po wojnie w Polsce szerzy się cały szereg 
najrozmaitszych sekt o dziwacznych, a 
niekiedy: nawet zbrodniczych. zasadach. 

Marjawiityzm upadł jako orgamizacja 
religijna, ale przez połączenie dwóch czyn- 
ników — neligijnego z rozkładem. moral. 
nym = zrobił spustoszenie i w duszach 
katolików, ośmieszył on bowiem i poniżył 
religję jako taką. 

Imie odłamy, jak kościół narodowy i 
sekty protestanckie podkojpują zasady re- 
ligijne, a chociaż długo się nie utrzymują 
nai jednem miejscu, to jednak zwykle za 
mimi wloką się bezboźnicy, tworząc ogni- 
ska «wolnomyślicielskie. 

Badaić sekciarstiwo, przeciwisitajwiać się 
z- calą stanowczością jego propagandzie 
i— oto trzecie zadamie katolików, 

Osiailnim wreszcie wrogiem w chwili 
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Wniedzielę, 14 bm. pojetceny wszyscy parostatiem na piękną wycieczkę do Chełmna 


wiając, To samo dotyczy tylko jeszcze 
w większej mierze, męża chrześcijańskiego 
i chrześcijańskiej milewiasty, majstrów i 
innych przełożonych we wszystkich sta- 
nach i zawodach. Tutaj trzeba codziennie 
się badać i swój postep śledzić... 

W sprawie tej byłoby szczególniej wskar 
zane, zadawać sobie owe trzy pytania, któ- 
re zadawał sobie już pogański filozof, i 


które każdy szlachetny człowiek powinien- 
by powtarzać każdego wieczora: Co dziś 
zrobiłem? Jak to zrobiłem? Czego nie 
zrobiłem, ai cobym był powienien zrobić? 
W tym ostatnim wypadku musielibyśmy 
się przyznać skruszonem sercem do winy, 
jak przyznał się rzymski cesarz, kiedy w 
podobnym wypadku wyrzekł słowa: „Diem 
perdidi“ (— „Dzień straciłem”, 


Praktyczne uwagi. 


W jakim czasie po narodzeniu powi- 
nien odbyć się chrzest święty? 

Według kan, 770 prawa, kościelnego 
dziecko! po urodzeniu winno hyć jakaaj- 
rychlej ochrzczome. Naogół powinna to się 
stać m pierwszych daiach po narodzinach, 
przynajmniej w ciągu tygodnia, zazwyczaj 
w najbliższą niedzielę, najpóźniej zaś do 
dziesiątego dnia, Radzice, którzy zwlekają 
z łaską chrztu Św, dla dziecka, dopuszczają 
się niedbalstwa a jeżeli to czynią ze złej 
woli, popełniają grzech. 

Czy i w jakiej formie wolno katolikom 
uczestniczyć w protestanckim pogrzebie? 

Można. uczestniczyć jedynie w pocho- 
dzie pogrzebowym. celem oddania ostatniej 
przysługi z racji m. p. znajomości. Nie 
wolno. natomiast brać udziału w nabożeń- 
stiwie tl "w: ceremonjach odmiennego wyzna- 
mia, nie należy tedy według modły prote- 
staniekiej się modlić lub śpiewać, Biorąc 
rzecz praktycznie (powinien katolik przy 


bieżącej dla' religjj okazuje się kryzys. 
Walcząc o kawiałek chleba przeciętny człor 
wiek poświęca swe przekonania! religijnie 
i moralne, aby jedynie nie utracić kawal- 
kal chleba, Jeśli więc tu i ówdzie ma. czele 
organizacji znajdą się ludzie 'wwodzy czy 
milechętni: Kościołowi, pracownicy w bo- 
jaźni o utratę posady poświęcają swoje 
przekomania, Inni znowu, zajęcj codzien- 
ną walką o kawaitek chleba, zapominają 
o obowiązkach względem ducha i powoli 
oddalają się od Kościoła, stają się obo- 
jętnii religijnie, a wciągnięcj, zbałamuceni 
Przez wolnomyślicieli, powiększają szeregi 
Jego wrogów. 

Kaitolicy rw Polsce w myśl szczytnych 
zasad Fiwangelji muszą podnieść szeroko 
hasto dobroczynności, Kościót Katolicki 
ad samego zarania podjął zadanie opieki 
mad: biediniejszym ito nasz obowiązek w su- 
mieniu. Zmatterjalizowama, lepiej uposa- 
żona warstwa Społeczna w Polsce, zaporni- 
na o tym obowiazku. Stałe przypominać 
i praktycznie podjąć opiekę mad zubożoną 
warstwą polskiego ludu robotniczego i 
wieśniłaczego, oto ostatnie i może najważ- 
niejsze zadanie. Akcja Katolicka na czoło 
swych zagadnień powinna wysunąć pracę 
dobroczynną, Katolicy muszą swe szczyt- 
ne zasady: nietylko zdaiwkowo i odświętnie 
głosić, alle praktycznie wcielać w życie. 

IKościłół Katolicki nie zginie, mając za- 
pewmien:e' swego Boskiego Założyciela, ale 
ponieść może poważne porażki, Meksyk, 
Niemcy hitlerowskie i Hiszpanja ostatnich 
lat: niechnaj będą dla. katolików polskich 
Stożnem napomanieniem, 


z R o w a SS A W 


takim pogrzebie zatrzymać się przed zbo- 
rem protestanckim, tak samo przed cmen. 
tarzem albo przynajmniej podczas ceremo- 
nji na cmentarzu zachować się biernie i 
trzymać się zdala, 


Wiadomości parafjalne. 


Echa eucharystycznego dnia chorych, 
Eucharystyczny dzień chorych, który od- 
był się dnia 25 czerwca i miał taki wznio- 
sły przebieg, wytwarł bardzo zbawienny. 
wpływ” jak. mami o tem, stale donoszą, tak 
na chorych, jak i na wszystkich pa- 
rafjanach, Liczni  parafjamie komu- 
nikują nam, że chorzy sątą uroczysto- 
ścią Dnia Chorych: bardzo na duchu pod- 
niesiemi i uszczęśliwiieni, Codzienaie P, 
Bogu dziękują za tę wielką łaskę, której 
dostąpili, że mogli uczestniczyć we Mszy 
świ, wysłuchać słowa Bożego, przyjąć P. 
Jezusa) w Komunji św. i odebrać osobne 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. 

Nalpływają też liczne podziękowania 
tak ustnie jak piśmienne na ręce ks, Pro 
(boszcza za urządzenie tego prawdziwie 
błogosławionego dnia chorych. Jedno z 
tych podziękowań podajemy poniżej: 

Serdeczne podziękowanie, 


Z okazji Eucharystycznego Dnia Cho- 
rych w parafjj św. Trójcy skladamy Frzew, 
Kis, Proboszczojwi: i Księżoam, Dobrodziejom 
oraz. SS. Elżbiietankom, Paniom Miłosier- 
dzia, p. dr, Umbrejt i p. dr, Bobrowoiskie- 
mu, Sanitarjuszom P. K., C. i Młodym Pol- 
kom i tym wszystkim, którzy w jakikol- 
wiek sposób (przyczynili się do urządzenia 
Dnia Chorych serdeczne „Bóg zapłać”, 

Rodzina Sadków, 


Święto Kat. Stow, Mężów. Ubiegła: nie- 
dziela] była bardzo pamiętna: dla, naszego 
oddziału Kat. Stow, Mężów, ponieważ w 
niedziele tę przypadło święto organizacyjne 
Kat. Stow. Mężów:. 

Kat. Stow, Mężów obrało sobie za Pa- 
trona Najśw. Boskie Serce, Jezusowe i dla- 
tego też właśnie ich święto organizacyjne 
wyznaczone jest nar niedzielę, czyli wśród 
oktalwy uroczystości, Najśw, Serca Jezuso- 
wego. 

Nasze Kat. Stow. Mężów obchodziło 
swoje świłęto, bardzo uroczyście, W nie- 
dzielę na Mszy św. o godz, 7 przystąpili 
członkowie do Stołu Pańskiego. Pod- 
czas sumy  asystowały wszystkie poczty 
sztandarowe naszych bractw i towarzystw. 
Podmiosłe kazanie o: czci Najśw. Serca Je- 
zusowego wygłosił Ks, Proboszcz nawołu- 
jąc wszysikich mężczyzn katolickich do 


większej aktywności w apostolstwie Chry- 
sttusiowem,, 

Po! sumie odbyło się uroczyste zebraniej 
które w pięknych i treściwych słowach 
zagaił prezes p. mgr. Duszyński Ks, Pro- 
boszcz w krótkiem przemówiemiu podkre- 
Ślilk, że mężowie katoliccy budzą się obe- 
cnie, co jest, bardzo dodatnim: objawem, do 
katolickiego czynu apostolskiego i życzył 
w serdecznych słowach naszemu oddziało- 
wi K, S. M, dalszego rozwoju i rozkwitu, 

Miiłem urozmaiceniem: była deklamacja 
iwyjgłoszona z przejęciem przez drh. Kra- 
jewską z K, S, M. żŻ. Kulminacyjnym pun- 
ktem była chwila, kiedy zgromadzeni 
członkowie malszego oddziału Kat. Stow. 
Miężójw. sitlamięli na baczność i przedj krzy- 
żem na! ręce Ks, Proboszcza, swojego Asy- 
stenta, składali uroczyste przyrzeczenie 
wiiermości dla, świętych ideałów Kat, Stow, 
Mężów. 

Pieśnią: „My chcemy Boga' zakończono 
uroczyste zelbramie. Taki budujący prze- 
bieg miało pierwsze święto organizacyjne 
naszego Kat. Stow, Mężów, 

Daj Boże, ażeby słowa Ojca św, Piusa 
XI wysitosowane szczególnie do Kat. Stow, 
Mężów „Najpierw, mało i dobrych ezton- 
ków“ spełniły się w calej pełni (także w 
naszej parafji 


Pielgrzymka do Częstochowy. 


Podajemy do wiadomości, że nasza piel- 
grzymka do Częstochowy pod: przewodni. 
atwem Ks, Proboszcza wyruszy we wtorek, 
dnia 9 lipca, Pociąg wyjeżdża o godz, 7,40 
rano z Bydgoszczy: przez Toruń — Skier- 
miewiłce; przyjazd do Częstochowy o godz, 
17,30, Na inteneję. pielgrzymki odpraw: Ks. 
Proboszcz tw dniu wyjazdu Mszę św, o g, 6, 
podczas której pątnicy: przystąpią do Ko- 
munji św. Po Mszy św, wyruszy piel- 
grzymka w procesji na dworzec, Powrót 
z Częstochowy nastąpi w czwartek dnia 
11 lipca orgodz. 18,10; przyjazd do Bydgosz- 
czy: wi piatek, o godz, 4 ramo, następnie po- 
chód pątników do kościoła św. Trójcy na 
Mszę św. dziękczynną. 

Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze do so- 
boty, 6 Hpea w kasie kościelnej, Bilety kop 
lejowe t. mw, kamty uczestnictwa, odznaki 
pyelgrzymikawe i programy wydaje kasa 
kościelna: od piątku począwszy, 

Pątzicy-kolejarze winni jechać na wła- 
sny bilet zwykłym pociągiem, który wy- 
chodzi z Bydgoszczy o godz, 5,05 przez Wą- 
growiec — Pozmań — Jarocin; przyjazd do 
Częstochowy œ godz. 16,51, Tu zaczekają 
pąjtmicy-kolejarze na głównym dworen aa 
pociąg popiularniy: 

Bardzo żałujemy, że wobec rygarysty- 
cznych przepisów kolejowych nie wolno 
zabrać do pociągów: popularnych kolejarzy. 
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Czas najwyższy cdnowić przedpłatę 
za abonament 
Tygodnika Kościelnego! 


Str. 4. 


Z ruchu bractw i towarzystw 


WYCIECZKA PIESZA 
Katolickiego Tow. Robotników Polskich 
do lasu szubińskiego 
odbędzie się dziś, 7 bm, WymarsSz z orkie- 
strą z placu Poznańskiego nastąpi: o godz. 
13,30, Naj miejscu własne bufety i wiele 

urozmaiceń, 
Na wyłlcieczikę zajprasza wszystkich 
Zarząd. 


K. S, K. „JUTRZENKA“, 
Zebranie plenarne z referatem p. Klutha 
odbedzie się w poniedziałek, 8 bm, o godz. 
17-tej w salce paraftjalnej, 


Konferencja Męska św. Wincentego a 
Paulo. Zebnamie ogólne odbędzie się w 
środę dnia 10 lica br, o godz. 7,30 wiieczo- 
rem w ogiuaisku parafjalmem. 

Ze: względu na domiosłość sprawy, upra- 
sza) zarząd wszystkich człomków a liczne 
wzięcie udziału i punktualne przybycie 


Kącik 
K. S. M. ż. „Promyk“. 


Nadeszło ukochame lato, którego tak 
bardzo pragną wszyscy, a szczególnie my 
młodzież, Latem urządzamy majów- 
ki przechadzki, wycieczki, uprawiamy 
wychowanie fizyczne, bo mówii przysłowie: 
„W zdmowerm. ciele zdrowy duch*. Lecz 
najbardziej radosną dla nas chwilą była 
przychylna odpowiedź p. dyrektora Radzi- 
mińskiego z Potulic, że kochane „Promy- 
ki“ qw tym, roku mogą korzystać z kolonij 
letnich, W Ognisku rozeszła się radosna 
wieść, że 20 druchen przez caly lipiec bę- 
dzie gośćmi rw IPotulicach, za co wdzięcz- 
me jesteśmy p. Dyrektorowi, lecz nie mniej 
widzięczaie jesteśmy naszym przezacnym 
członkom wspierającym i współpracują- 
cym pp. Soilńskim, Bigońskim, Górskim, 
Lisewskim oraz p, Gąsiłorowskiej, Matejan- 
ce, J, Peplińskiej za łaskawą pomoc oka- 
zana nam przez rozmaite ofiary na ten cel, 
Również serdecznie dziękujemy p. apteka- 
rzowii Rybiekiemu za apteczkę. 

Wszystkich gorąca zapewniamy, że 
«wdzięczność dla swych dobroczyńców za- 
chowamy: zawsze, 


„Promyczanki”, 


| Zebrania bractw i towarzystw | 


7. 7, Niedziela, 

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
róża 17, 

Żywy Róż. Matek. Zabr. mies, o godz, 15, 

III Zakon, Zebr, mies, po nieszporach. 

8, 7. Poniedziałek, 

K., S. K, oddz, Handel i Konfekcja, Zebra- 
mie kierownictwa o godz, 19 w Kd 
panafjalnem. 

9. 7, Wtorek, 

(II, Zakon, Zebranie Ano o godz. 18 
wi salce parafjalnej. 

Tow, śpiewu „Moniuszko“. Lekcja śpiewu 
o godz, 20 w: salce parafjalnej. 

Chór Panien Różańcowych, Lekcja śpie- 
wu o godz. 19 w ognisku paraf. 

12, 7. Piątek, c 

Tow. śpiewu „Moniuszko Lekcja śpiewu 
(0) _o godz. 20 w salce paratjalnej _ | Name 20 w salce parafjalnej, 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


Chór Panien Różańcowych, Lekcja śpie- 
wu. o godz, 19 w ognisku parat, 
13, 7. Sobota. 

Żywy, Róż, Młodzieńców. Spowiedź mies, 
14, 7. Niedziela, 

Żywy Różaniec Ojców. Na sumie asystuje 
różał 18, 

Żywy Róż. Młodzieńców, Wspólna: Komu- 
nja św. pod sztandarem: podczas Mszy 
św, o godz, 7, zebr. mies, o godz, 15. 


K. S. M. Ż. „PROMYK* 


8. 7. Poniedziałek, 

Zbiórka zastępu IMI oddz, st. i IV oddz, mł, 
o godz. 18 
9.7. Wtorek, 

Wychowanie fizycznie obu odddz, na. boisku 
okręgowem, zbiórka przy „Ogmsku” 
o godz. 18,30. 

Zbiórka zastępu V oddz, st, o godz, 19, 
10. 7. Środa, 

Zebranie urozmaicone oddz, mł., 
przy Ognisku o godz. 18.30, 

Zbiórka zastępu I oddz, st. i I oddz, mł, 
o godz. 18, 


zbiórka k 

11.7. Czwartek. 

Zbiórka. zastępu II oddz, mł, o godz. 19, 

Wychowanie fizyczae obu oddz, zbiórka 
druchem przy Ognisku o godz. 18.30. 
12, 7. Piątek, Zebranie „Kółka misyjne- 
go“ w Ognisku o godz. 19, 

Zbiórka zastępu IV oddz, st, o godz. 19. 


Porządek nabożeństw, | 


7. 7. IV Niedziela po Zesł, Ducha św, 
Ewangelja św. u św, Łukasza 1, 1-11, 
Godz. 6,00 Msza św. czyiana, 
Godz. 7,00 Msza św. czytama, z 
i śpiewaniem goadzinek. 
Godz, 

dla 
Godz, 
Godz. 


kazamiem 


8,30 Msza świ. śpliieewama z kazamniem 

dzieci. 

10,00 Suma z kazaniem i procesją. 

12,00 Msza. św, czytana z kazaniem. 

Godz. 14,00 Chraty t} wywody. 

Godz, 15,30 Nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie Msze św, o godz, 6,15, 
7,00, 7,45 i 8,30. 

Wywedy i chrzty codziennie o 
(zgłosić się w zakrystji), 


Dwiękowe Kino „DAJKA“ 


godzinie 8, 


ul. Miedza 4 (dawniej Dom Katolicki) 


Otwarcie w czwartek 11 lipca br. 
PREMJERA 


Przeor orderi 


Obrona Częstochowy 
NADPROGRAM: 


Seanse w dni powszednie; o g.5, 719. 
og.246i8. 


„KRÓL m 


W niedziele i święta; 


Nr. 27. 


Okazja do Spowiedzi św, codziennie cd go- 

dziny 6,30. 
9,7. Wtorek, 

Godz, 7,00 Wotywa do św, Antoniego. 
11. 7. Czwartek. 

Godz, 8,30 Msza św. z'wysdawieniem. Najśw. 
Sakramentu i procesją, 

13 7. Sobota. 

Godz. 7,00 Wotyiwa do Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej z litamją w kaplicy: Matki 
Boskiej Częstochowskiej, 

Godz, 17—19 i od 20 Słuchanie spowiedzi. 
świętej. 

14, 7, V Niedziela po Zesł, Ducha św, 


CIERRE 
Rozpowszechniaj cie 


MERES 
Podziękowanie. 


Na budowę Domu Katolickiego złożyli: 

N. 0,50 zł; Staw, Pań Prac. w Handlu 
i Konf, 15 zł; p, Jam Fritz 10 zł; zebrane 
mial srebrnych godach u pp. Kątnych 10,97 
zł; p. Buda 4 zł; m, A, S, 20 zł; p, Maćkow- 
cki 1 zł; p. Tucholska 1 zł; p. Dziewulski 
Eug, iPożyczkę Narod, 100 zł, z odsetkami, 

Na światło: p. Sokołowski 10 zł, 

Na kwiaty: p. Grabowska: 2 zł. 

Na chleb św. Antoniego: N, N.5 zł, 

Ofiarodajwiiom. serdeczne „Bóg zapłać” 


Szklarnia 


Malęga, ulica Poznańska 11 
poleca 

obrazy religijne, oraz oprawy 

s i wszelkie prace szklarskie. 


t Ceny przystępne. Wybór wielki. 
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Naszym skromnym zyskiem 
dzielimy się z adbiorcami 
A A || |||. |] 
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Każda drogerja i sklep kolon= 
jalny wydaje następujące 


PREMIE: 


1. za 20 czerwonych pasków od 
opakowań mydła „Rlask“, jedną 
paczkę tego mydła gratis 

2. za 10 opakowań od proszku 
„Blask* 30%, jedną paczkę 
tego proszku gratis 


Popierajcie polską placówkę 


BLASK 


Reprezent, Kazimierz Ruge, Bydgoszcz, 
Składnica i biuro Dworcowa 98, telef. 3580, 


Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — R n a iw EAC "a Bodza zy << Mex czo w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. 
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